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K R A K Ó W  
D nia  19 G rudnia  1829.

G O N I E C  K R A K O W S K I  cięgle nadal w ychodz ić  
In dzic i po d  taż  sam ą r e d a k c ją .  M\ ce lu  zaś uczynif 
iiia lego dz ienn ika  p rz y je m n ie js z y m  i w ięcey  zaynnija- 
o jm ,  p rz y d a n e  m u  będzie  m a łe  p isem ko  ty g o d n io w e ,  
co W t o r e k  w y d a w a ć  się m ające, p o d  n a p is e m :

W  A  ST ©  A
TYGODNIK MÓD I NOWOŚCI;

S ta ra n ie m  b ę d z ie ,  ażeby  to  p is e m k o ,  same lekkie 
p rz ed m io ty  o b e jm o w a ć  w  sobie po  w in n e  , i dla z a b a w y  
p ł c i  (iękney p rzezn aczo n e ,  uzyskać m o g ło  p o w sz e c h ­
ne upodobanie . P ie rw s z y  n u m e r  w y id z ie  w e  W t o ­
r ek 2 9  grudo  id. 1

C ena p re n u m e ra ty  pozosta je  la sam a, to je s t  Z ł p .  9 
k w a r ta ln i?  w  m ie j >cu. W y d a w c a  up rasza  o Wcz< śne



z a p i s y ;  a l b o w i e m  i l oś ć  0 x 0111 ,J a r z y  d r u k o w a n a  l y l k o  

b ę d z i e  n a  p i ę k n y m  p a p i e r z e , s l ó s o m n e  d o  l i czby  ab-  

l i o n e n t ó w  ż d n i e m  5 S t y c z n i a ;  k i o  w i ę c  s p ó ź n i  s ię  z 

z a p k s a n i c m ,  p o c z ą l k t n y c  l i u m e r a  o d b i e r z e  n a  o i d \ n a r -  

n i e y s z y m  p a p i e r z e .

P an  Józe f  K a lasa n ty  Jęd rze je wi cz , mag is te r  nai .k admi ­
ni s t r acyjnych un iwersy te tu  warszawskiego, ,  odbywszy podróż 
przez  P r u s y ,  Dani i}, I lobandyi}, L o n d y n ,  P a r y ż ,  iSzwayca- 
r y ą  i W i e d e ń ,  we wzg lędzie n a u k o w y m ,  w powrocie do 
W a r s z a w y  przybył  do K r a k o w a ,  w tey podróży tyle zw ró ­
cił na  siebie uw ag ę  ludzi  u c z o n y c h , że zosta ł  cz łonkiem 
wielu towarzys tw naukowych zagranicznych a  W un i w ers y ­
tecie Jag ie l lońsk im stopniem doktora  fi lozofi i  zaszczycony 
zos ta ł .

Osoby k tóre  s łyszały g raiacym barona P rau n  na  skrzyp­
c a c h ,  u tr zyn iuią:  że ma nad/ .wyczay zachwycaiącij,  rnelodyą 
W grze  swoićy i nader  p iękne  wykończenie .  — Opinia t a ,  
t a k  przychylna wi r tuozowi ,  tym pożadańszyin czyni przy­
spieszanie koncertu , który zapewne l icznym będzie.

We  w to re k  d. 22 b. m. na dochód  P. A nczyca , dan a  będz ie  
n t e lo d ra m a  p o d t y t u ł e m :  KAnnvr,i ,AR ł u p i e ż c a  i '  m o r d e r c a  , Z 
p ro log i em.  S z a c o w n y  ten i p r a w d z iw y  a r t y s t a  , u l u b i o n y  od 

u bh cz n oś c ’ , sp od z i ew ać  s i ę  pow in i e n  l i c z n eg o  w id o w i s k a .

Polityka.
CLII.  B U L E T Y N  

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n y c h .

M L W C Y A .  W.Z P aryża  4 Gruthria.) Dzienniki  l ibe ral ­
ne nieprzes!:;*'} drażnić mini st rów nstawicznemi  przyc inka­
mi.  Dz ienn ik  hand lowy donosi ,  że xii \że Po l ignac znaydu-  
ie się w wielkich kłopotach  z powodu swego  ministerstw a ; 
przydai.ac:  że znowu  coraz inocnićy zaczynaii} przebąkiwa*- 
o nowey i bardzo niedalekiey odmianie  w gabinecie
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Nakoniec dziennik mini s te r i a lny  M o n i t o r  og łasza  u rzę -  
d u w n i e , że wszysikii  rozpuszczone pog ło sk i ,  iakoby rzą d  
mia ł  zamia r  naruszy*- konstytuęyą ,  nie zasługi i ią  na wiarę;  
— mimo to i e d n a k ,  Goniec F ra n cu zk i wciąż obsta ie  przy 
swoich domniemaniach.  —  We die  tegoż dziennika P.  Mar -  
t i g n a c , ma bydż prezesem izby deputowanych.  —  Dzienn ik  
K onsty lucyon ista  z  na i g ra wam em  d o n o s i , że wczoray  nowy 
mini s te r  oświecenia P. G uernan de Ra/ańU e p rzedstawionym 
robie professoroin koliegii im H en r y k a  IV.  powiedzieć mia l :  
Spodzie/ram  się że IV !V . Panowie p o tra fic ie  lepsze po ko le ­
n ie dla F ranci/i ukszla lc ic , n iż iest dzis ieysze . —• Dzis iey-  
sza F ra n c y a ,  mó.vią z tego powodu  niektóre p i s in a ,  ; ba r ­
dzo się zbl iża do epoki  p rzedrewolucy iney ; namiętności  z 
oboiey st rony c o t . z  glośniey zaczyna ią  się odzywać.

P O R T U G A L I A .  ( Z  L izbony  18 L is/opada .)  Don ies i e ­
nia  z wyspy Mad riry, znaczą  wyraźne odpadnie.uie tey w y ­
spy od Portuga l i i .

H IS Z P A N IA .  ( Z  M a d ry tu  25 L istopada .)  *®o chwila o- 
czekuią  to przybycie mlodey oblubienicy k ró leu  skifey; na 
którey przyięcie ,  wielkie  robią p rzygo towania .  —  Król  sata 
t rudn i  S ię  wyborem przyszłych u rzędników dworu.  —  Mó ­
w i ą  tu bardzo  o drugiey wyprawie do Mexyku.  3000 ludzi  
ma  bydź zebranych w Fer ro lu  i zawiez ionych ztamt.ąd na 
inieysce przeznaczenia.  *)

A N GL IA .  ( Z  L ondynu  2 G rudnia .)  Dzienn ik i  tuteyszo 
c i ągle  ieszcze u t rzym ują  o bl iskiem połączeniu się mini ste r­
s tw a  ze s t ronnic twem W i g i w  ( W h ig s  **) Roboty oko to  
T u n e l u  m a ią  się znow u rozpocząć.

A M E R 1 K A .  ( Z  L ondynu  3  G rudnia .)  Pak iebo t  przyby­
ły  z Ameryk i  do L iw e rp u l,  po twie rdza  wiadomość ,  że i l i ­
szpan i  kap i tu lowal i  w  Tem pik e .  Papiery mexykańskie  wciąż 
ieszcze idą  w górę.  ...
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T i R C Y A .  Goniec omi rneński  donosi ,  że podarunki ,  kio- 
vt; su ł t an  tureeki przesyła Cesarzowi  M ik o ł a io w i ,  p rzeszło 
dwa mil iony kosz tuią .  — T w ie r dz a  Georgiewo oddana  iuż 
zos ta ł a  l los syanom d. 12 L i s t o p a d a . —  W  caley Azyi  mniey-  
s / . e y ,  a niumowicie w  okolicach Sini rny ,  wybuchła wielka 
r ew o lu c yą ,  przeciwko suł t anowi .
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Literatura.
O U P R A W I E  Ż Y J Ą C Y C H  J Ę Z Y K Ó W

WSCHODNI CH W DAWNEY Poi.SCZe.
Ciągle s tosunki  Po lsk i  ze  wschodem,  sprowadza ły  pot rze­

bę dokładnego  uczenia się ięzyków wschodn ich ,  a  m ia n o ­
wicie nowego i s ta ioży tnego tureck iego ,  to iest  mowy o- 
snmnów i t a t arów kry msk ich ;  naymocniey iednak  czul i  p o ­
tr zebę tego mieszkańcy U k ra in y ,  zos tai ący przez geograficz­
ne po łożen ie ,  w  bl iższych s tosunkach  z po tę gą  H an ów  i 
NujKanów. P rzy szybkim na w e t  p rzeyrzen iu  Kies ieckiegc 
K o ro n y  p o lsk ie y ,  p rzekonać  się m o ż n a ,  o wielkiey l icz­
bie m ęż ów ,  znaiąeych ięzyki  wschodnie;  a dway królowie 
Michał  i ł an  I I I ,  byli praktycznemi or i entahs tami .  Gdyby 
dziś kto chciał  pisać w d u c h u , i podług  zwyczaiu uczonych 
s iedemnastego wieku : de p ra es la n 'ia  s tu d ii linguarum  orien-  
ta h u m , dzieie polskie,  l iczneby mu p rzeds tawia ły  nazwiska.  
Nie  byłe . ednak  mowy o nauk ow ym ięzyka  nabywaniu ,  nay- 
częśeiey uczono go się od turków lub t a t a r ó w ,  których ia-  
ko ieńców lub s łużących u t r z y m y w a n o , i  zwyczay ten d łu ­
go >es*cze t rwał  potem w domach zamożnieyszych.  Ju ż  za  
czasów Jag- Ronów przyię to zwyczay :  że  oddaiący się u -  
s łudze k r a i u ,  \\ sprawach tureckich lub t a t a r sk ic h ,  u d a w a ­
li s ię do S ta m b u ł u ,  i tain k i lka  l a t  naukom wschodnim po­
święcali .  — Obok tureckiego i t a t a r s k ie go ,  uczyli  się t akże  
pe r sk ie g o ,  szczegółnićy zaś a fabskiego ięzyka .

25 powro tem do oyezyznj nosil i  tytuł  t lomaczów k r ó l ew ­
sk ic h ,  i eż l i ,  co się r zadko z da r za ło ,  innych nie posiadal i



dostoieństw.  — Od chwili  sojuszu między Zygmuntem I. a 
wielkim Sn łe i inanem, aż do woyny chocimskiey ( w roku  
1621)  naywięcey było Po laków w Stambule.  Sdaie się n a ­
w e t ,  iż niektóre r o d z i n y ,  dziedzicznie poświęcały się nauce 

j ę z y k ó w  wschodn ich :  i  tak znayduiemy , iz t rzech Dierz- '  
k ó w ,  późniey t rzecb O t f in ow sk ic h , nie pomnąc na innych 
inniey znanych w różnych czasach,  p rzedsięb ral i  podrożę 
n au k o w e  do stolicy O s m a n ó w ,  p o n ie w a ż ,  w skutek w ar u n ­
ków' pokoiu chocimskiego ( z  r. 1 6 2 2 ) ,  ciągle mia ł  zos ta­
wać internuncyusz u  wysokiey P o r t y ; więc na  mocy ie- 
dnego a r tykułu  t r ak tatu  , w Chocimiu za łożono  szko lę  ię- 
zyków wschodn ich  dla młodych Polakowr , do ktorey n a u ­
czycieli  z S tambułu  powołano .  - - M i l c z y  hi s torya  o losie 
tey sz k o ły ,  wszakże  wiemy że Jan  Sobieski  i  b ra t  jego  
M are k  w niey bral i  pi e rwsze  początki  ięzyków wschodnicu.  
Niepokoie  i  zamieszk i  późnieyszych czasów' ,  śc iągnę /  jey 
u p a d e k ,  nadszedł  t ; ż  i czas ,  gdzie sprawy rossyyskie  i n ie ­
mieckie wyłącznie  p rawie  zaczęły powsze chn ą  uwagę  zay- 
inować.  —  Roku  1777 poseł  polski  w S tambule  Alexandro-  
w ic z ,  domagał  się u tworzen ia  szkoły o ryen ta lney ,  d la  )- 
l a k ów  w  tey stolicy; a l e  nieszczęśl iwe zda rzen ia  owmczesne,  
n iedozwol i ły  uskutecznienia t ak pożytecznego p rzedsięwzię­
cia. Ściśle prak tycznemu życiu P o la kó w  przypisać na l eż y ,  
że  ięzyki  wschodnie  , n ie sta ły się nigdy u nich p r ze dm io­
tem ściśle naukowey uprawy.  — Do wodem tego s ą  nictyl-  
l to r zadkie r ękopis ina wschodnie  w dawn ie j sz ych  po lsku  
b ib l io tekach ,  lecz i  t o ,  że l i t era tura  zupełnie  milczy o 
dziełach wschodu .  —  Jezu i t a  K ra s i ń sk i ,  iako wydawca  i 
t łumacz podróży D ru ry  Ef fe nd ego ,  czyni pod tym w z g lę ­
dem wyiatek.  P o l s k ie j  t łumaczenie K o ra m i , ( jedyne tego 
rodza in  us i łowanie)  p rzez  P i o t ra  S tarkowieck iego  , d l a  
wcześney śmierci  j ego ,  nie  zos ta ło  wydane  z druku.  Mimo 
to,  h is torya wyliczyć może k i lku  Polaków' ,  którzy sobie z j e ­
dna l i  s ł aw ę  i ako oryenlal iści  w  w iec ie  uczonym,  chociaż 
dzie ła  ich l edwo iako  własność  polskiey l i t e ratury  mo g ą  
bydz u w aż an e ;  i t ak  Menińsk iego Skarb  nauki Herh in iusz a
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G odziny lureehie, Boynm W iadom ość o C hinach , w otuegley- 
szym tylko znaczeniu ,  iako polskie mo g ą  bydz uważane .  
Pismo znane pod tytułem:  l) ie  F undgruben  des \ O rientu ,
Po lakow i  winno swoie i s tnienie.  Dway  renegaci  polscy g r a -  
i ą  rolę iako  t lomacze Porty,  w  h i s t o r i i  dyplomacj i  ottoma.i- 
skiey.  —  P ierwszy St raż  czyli St roczeny iako turek Jb ra -  
Iiihi , udał  się w roku 1502 po wznowien iu  kapimlacy i  z a ­
wieszenia b ron i ,  iako poseł  do Fra nkfur tu ,  gdzie 27 L i s t o ­
pa da  przed cesarzem F e r d y ra n d e m  uroczyście wystąpi ł .

Drug i  W o j c ie c h  Babowsk i  ze .L w ow a u T u r k ó w  Alibeg 
z w a n y ,  był pod Mochaniedem I V ,  po śmierci P a n a t i ' e g o  
t łumaczem P o r t y ,  lecz w krótkim czasie przez Ma urocorda  
t ego w u rzędowaniu  lem został  zast ąpiony.  O s t a tn i ,  z n a ­
ny iest  iako l i t erat  z dwóch bardzo  szacownych r o z p r a w ,  z 
których pie rwsza  o l i turgi i  t u r k ó w ,  d ruga  zaś o dwo rze  
p ań s tw a  o ttomańskiego;  p ie rwszą  p rze łożył  Brenner  z Mesz-  
k i r chen,  w czasie uwięz ien ia  w  zamku  siedmiu wież  z w ł o ­
skiego rękopisinu Bobowskiego na ięzyk n iemieck i ;  chociaż 
w  W i e d n iu  d r uko wan a ,  iest  ona x i ę g a r s k ą  rzadkości: ' , ,  l l ów-  
wnie rzadk i  i e s t i a k  szacowny od Bobowskiego  do L w o w a  przez 
x ię dza  Teo f i l ą  Kutkę  j ezui t ę p rzys łany  rękopi sm H e d a ie tu ,  
( jednego z naywięcey cenionych dziel  o p r awodaws twie  J -  
s l amm in i  , )  w dwóch tomacli i u 4 t0 k tóre  ostatni  w  czasie 
wielkiego poża ru  w S ta m b ul e ,  roku  16(50 oca . i l ,  i  t ako we  
na  pam ią t kę  dla mias ta ro d z i nn e go ,  oddał  posłowi  po lsk ie ­
mu.  O b a d w a  toiny wspomnionego ręk o p i s m u ,  z po w yżs ze j  
przyczyny his toryezn ie  w a ż n e g o , znayr iuią s ię  w  bibliotece 
dw or skiey w ied eń sk ie j  pod Nra mi  535, 536. ’ sam ięzyk
po lski  wskazu ie  ś l ady długich ze wschoaem s t o s u n k ó w ; 
znaydu ie  się w  nim n iemało s low ta t a r sk ich  i  t u r e c k i c h , 
i ak o  żyiący p om ni k ,  zamiany  pomysłów i tow aró w  między  
sąsiednieini  ludami .  —  Mnus two  na z w is k  kon i  i  o r ę z o w ,  
równ ie  i ak innych sprzę tów' ,  ob ja wia ią  pochodzenie  sw e ie  
>d A z ja tó w .  —  P o s ł u ż ą  o n e  kiedyś za  skazów k ę ,  d o  w y ­

jaśn ien ia  s ta rożytnych zwyc za iów ,  i  ^zęsrto m o g ą  dać po­
wód do uroioiiych porównań.  ( Obacz S ia rczynsk iego  Czaso­
p ism  1.)
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Mało  korzyści ,  wy ni kio także dla nauk wschodnich w  
Po l szczę ,  7, przybvcia i za łożenia  ormiańskie!)  i t a tar skich 
osad.  — Pod Kaz imie rzem W i e lk i m ,  wyparci  z v l asnóy oy_ 
czyzny ,  przybyli ,  ( r. 1336)  pierwsi  Ormianie  do Po l sk i  i 
osiedli  wr okolicach L w o w a .  —  Kaz imie rz  dozwol i ł  im z a ­
łożen ia  a rcyhisknpstwa ormiańsk iego we L w o w i e ,  k t ó r ą  
to go dn o ść ,  naypierwszy Grzegorz p ias tował .  W n e t  s ię  
pomnoży ła  ludność o r m ia ń sk a ,  i szesnaście kośc io łów,  k i l ­
k a  k lasz torów , między tymi ieden że ńsk : pod zwierzchnic­
twem arcybiskupa.  Osadnicy t rndni ' i  się handlem bydła i 
win .  Królewskie  konstytucye,  mianowicie przez W ł a d y s ł a ­
w a  I V  rozsz e rz one ,  dozwol i ły i m ,  w łasne  odbywać s a d y ,  
i  W w ła s n y m  ięzyku spisywać ok ład y  i akty.  —  Lecz  z 
koncern X V I I .  wieku , Onn i jan ie  nie używali  iuż wyłącznie  
oyciys tego tylko ięzyka,  i z czasów tych znayduietny iuż a -
kta ormiańskie  w i ęzyku łacińskim.

W sz a k ż e  w ówczas  i ak i t e ra z ,  k l a sz to ry  miały s t a r a ­
nie o zachowanie  i ęzyka ,  i ednakże gorl.iwiey uczono się n 
nich l egend i pism po le miczny ch , niżel i  s tarey Moyżesza  
K h eijio g a g a ira  l iistoryi.  — Zn an e  iest  przez St.  Mart ina  d ra ­
ma orni :ańskie:  S w ic /a  R ypsym a  r aku 1688 we L w ow ie  g r a ­
n e ,  domniemanym autorem jego,  ies t  Marcin P idów.  P i ­
sarze  polscy ma ło  namieu ia ią  o Ormianach  , o ięzyku ich 
z a ś ,  cale niespomina ią .  Zn an e  s ą  atoli  nazwiska  ki lku
O r m i a n ,  których iuż ialto pos łów ,  iuż iako t łoniaczów wy­
prawiano do Turcy i  lub  Krymu,  mianowicie z oKupein za 
jeńców.

Osada t a t ar ska  w L i t w i e ,  nie t a k  d ługo dochowała  w ła ­
ściwego j ę zy k a .  Kiedy  Wiro ld  brat  Jag ie ł ły  w  ro ku  1397 
zwyciężył  hordy T i inura  za  D o n e m  pod Ozowem czyli A -
zo wetn ,  l icznych swych jeńcówr osadź: t  nad  r z e k ą  \ V a k a
Xayznakomi t szym z nich nada l  dobra z wolnośc iam’ , kto- ;  
r e  ich p rawie do szlacheckich p raw  pr zyp uszcza ły ,  innynt  
dos ta ły się pola w pod z i a le ;  lecz n a  wszystkich włożo no  
obowiązek odbywania  s łużby woyskowey.  Kró lowie  polscy 
pozwol i l i  T a t a r o m ,  żyć według p raw w łas ny ch ,  wolno
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odbywać n a b o ż e ń s tw a . i s t awiać  w tym celu meczety: wszy ­
stko to w czas ie ,  kiedy resz ta  E u r o p y ,  ś l epą  gor l iwośc ią  
1' ol igiyną p o w o d o w a n a ,  braci  przeciw braciom w z b r a i a l a  
W  każdym czas ie ,  T a t a r zy  ci odznaczal i  się w ie r n o śc ią  
um ia rko waniem ,  od w ag ą  i go r ąc a  miłością tćy ziemi k tó ra  
im dala przytułek;  w woyskach polskich,  tworzyl i  oni  p i e rw ­
szych ułanów' .  — I l i s toryia zachowała  nam odpowiedź 
i c h ,  d a n ą  Janowi  I I I ;  kiedy bowiem król  ten zapytał  się 
z p o w ą t p i e w a n i e m , czyli szeregi  t atar skie może prowadz ić 
przeciwko tu r korn ,  zawoła l i :  "iM ozesz hi\ h i , choćby naw et
jtr ze c iw ja la ro m  ! ’’ —  Podczas wy p rawy wiedeńskiey dokaz y­
wali  oni cudów, a  w roc mikach nowszych czasów niezginie 
pamięć B ie la ka . W  liczbie około 50,000 żyią ieszcze t a t arzy  
sl romnie i zgodnie,  między sobą tylko zawie ra iąc  śluby ma ł ­
żeń sk i e ,  wr okol icach G ro d n a ,  W i l n a ,  M i ń s k a ,  i Brześcia ,  
ubożs i  zamieszkal i  miasta,  i pow iększey  części t rudn ią  się 
ga rba r s twem.  Eecz  iuż od ki lku w ie k ów ,  osada  zamieni ła  
właściwy fęzyk na Polski .  Zna iomość  iylko arabskich l i t e r ,  
t roskl iwie  dochowuie  się między T a t a r am i  tymi ,  iako klucz 
do ukrytych skarbów.  Imani  świadomi mowy Proroka,* czy- 
t a i ą  wiernym K ora n .  —  Pobożne  S ttry  roz le ga ią  się- w me­
czetach W i ln a  i G r o d n a ;  i ak  niegdyś obraz  w Saidzie u-  
k ryly d la  o k a ,  t ak  równie  n iep rzys tępne dla  ucha,  n i eznane 
lecz u c z o n e ,  włada  po tomkami  złotych h o r d ,  przykazan ie  
Mośl imów..

S. K.
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P a g  a m  i .

Pie rwszy  koncer t  Pagan iniego  w Monach ium był  n a ­
pełniony i przyniósł  dochodu 2,1()0 z ło :  I I o l : od czego a to ­
li należy odtrącić kosz ta .  —  i . a  drugim koncercie ude rza ­
j ące  byty wielkie pus tk i  w lożach ,  a po części i na  pa r ­
terze.


